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X elap wygrał Sluhpieuns2si (Pol. francuska) 


Sukces Polaków 


w X etapie Hrzeńsko-Plzeń 


Biegi narodowe 
najpopularniejszą 
imprezą masewą 


R >zpoczęte w uhiegła nie- 
dzielę Biegi Narodowe 
na szczeblu plerwszym i kon 
tynuowane wczoraj przy 
masowym udziale młodzie- 
ży akademickiej, członków 
kół sportowych, a głównie 
sportowców wielskich, sto- 
ją pod znakleim masowego 
udziału młodzieży w iej naj 
popularniejszej imprezie 
sportowej, stoją pod zna” 
klem osiągania i przekra- 
czania norm SPO. 

7 licznych punktów star- 
towych na terenie miast po- 
wiatowych | wsi napływają 
meldunki o tysiącach ucze- 
stników Blegów. Meldunki 
te nndkreślają naprawdę 
masowy charekter Biegów. 
będących nie tylko próbą 
sił młodych sportowców, ale 


równocześnie kuźnią talen- 
tów. 

Dla wieju uczestników 
Biegów staną się one wspa- 
niałą okazja do sprawdze- 


nia sprawności I umiejętno: 
ści w walce 
norm Ill stopnia. 

Blegi Narodowe łączą w 
sobic dwa zasadnicze cie- 
menty: masowość | wyczyn. 
Nic więc dziwnego, że cic- 
szą się one tak wielką po” 
pularnością. Pozwalają one 
młodym sportowcom na 
wykazanie swych umiejęt- 
ności, przy równoczesnym 
zdobyciu norm SPO. 

Tegoroczne Biegi Naro- 
dowe stoją równicz pod 
znakiem przygotowań mło- 
dzieży ZMP do Zlotu lip- 
cowego. |lnstrukcja przed- 
zlotowa nakłada na tereno- 
we koła ZMP poważne za- 
dania należytego przygoto- 
wania ped względem Spra- 
wności fizycznej młodzieży 
ZNIP-owskiej do Zlotu. 

W Dniu Święta Odrodze- 
nia w Warszawie najlepsi 
nasi blegacze wyłonieni z 
eliminacji Biegów Narodo- 
wych zmierzą swe siły w 
centralnym biegu. A droga 
do tego zaszczytnego wy- 
rożnienia, droga do elity 
naszej młodej lekkoatletyki 
wiedzie właśnie przez po- 
szczególne siopnie cllmina- 
cji. wiedzie przez stałe po: 
prawlanie swych osiąwnięć 
przez pracę nad ich umac- 
nianiem. 


o zdobycie 
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Poiski sędzią 
Aleksandrowicz 
prowaczi m2cz 

ut<zrski w Moskwi 


Przebywający w Moskwie z 
piłkarzami polskimi sędzia 
Aleksandrow cz. zaproszony 
został do prowadzenia meczu 
Skrzydła Sowictów— Zenit. 
Mecz ten odbędzie się w dniu 
dzisiejszym (poniedziałek 12 
maja). 


: 


Pierwszy elap na ziemi czechosłowackiej rozegrany w dniu wczorajszym prowa- 


dził z.Hrzeńska do Pilzna. Długość jego wynosiła 212 km. 
„wszystkich dotychczas rozegranych etapów. 


Po ciężkiej walce, etap ten wygrał Polak z Francji s i 
pierwszą połowę trasy w drugiej grupie, oderwał się od niej, doszedł czołówkę i 
kręcąc mocno, zaczął uciekać. Stopniowo zyskał on dużą przewagę i w efekcie wy- 


grał zdecydowanie, majac na mecie minutę przewagi nad czołówką. 
odniósł duży sukces zajmując czwarte miejsce. 
Polski przed kolarzami CSR. 


Przed startem w Hrzerisku. 
dokąd kolarze przewiezieni zo- 
stal: autokarami z Niemieckie] 
liepubliki Demokratycznej. od- 
była się wielka manifestacja 
pokojowa. na której przema- 
wiał wicepremier rządu czecho 
6lowackiego Zdenek Lirlinge”. 

O godz. 11.06 zawodnicy 
wystartowali do X etapu wy- 
Ścigu, który prowadził z tirzeń- 
ska do Pilzna (212 km). OJ 
startu zawodnicy jadą zwarią 
grupą., jednak już pierwsze 
gorki rozclągają stawkę. 

W czołówce jadą trzej kola- 
rze. Są to Austriak Deutsch, 
Bułgar IKoczew i Polak Wól- 
cik. Pierwszy lotnv finisz wy- 
grywa Deutsch przed liocze- 
wem ; Wójcikiem, ale już-na 
drugim finiszu Wójcik Jest 
drugi za Deutschem. iicczew 
odpadł z czołówki a dolaączył 
się do niej Schur (NRD). Sta- 
blewski jedzie. w drugiej gru- 
pie razem z leaderem Angli- 
klem Sieclen i Czeskosłowa- 
kiem Veselym. W połowie e 
tapu Stablewski uclaka z dru- 
glej grupy. dochodzi czolow- 
kę. przez pewien czas jedzie z 
nią. razem lecz po chwili 7a- 
czyna znów uciekać Ucleczka 
się udaje | Stablewsk| z minu- 
ty na minutę zdobywa coraz 
większą przewagę. 

Na ulicach Pilma ogromne 
tłumy. Rozpoczyna się finisz. 


Stablewsk|! silnie kręci | pierw- 
Szy wpada na Stadiou Sokola 
leninowe Zawody  Plizmo, 
gdzie znajduje się meta elapu. 
W minutę po nim wieżdzają na 
stadlon czteiej] kolarze. między 
nimi nasz Wójcik. Na wirażu 
na czoło tej grupy wychodzi 
Duńczyk Roepke, «le uż przed 
metą upada, dając się wyprze: 
dzić lIeutechowi, Schurowi | 
Wyjcikowi, którzy w tej kgle!- 
ności wpadają aa meię. 

Duńczyk 6żybko porńrywa 
się i biorąc rower na ramiona 
pleszo przekracza mete koń- 
cząc etap jako piąty. W tym 
momencie na stadion wpada 
druga gru, którj prowadzi 
Svoboda (CSR) kończąc wy- 
ścig jako szósty. W. grupie tej 
przyjeżdżają na metę Vesely 
Jeko 15 a za nim Verścauren 
i Steel. 

Drużynowo elap ien przy- 
niósł zwycięstwo drużynie Pol- 
ski, która uzyskała najlepszy 
czas, 


OFICJALNE WYNIKI 
X ETAPU 


HRZEŃSKO PILZEXŃ 
1) Stablewski (Polonia fran- 
cuska) czas 5,51,40 godz. 
2) Deutsch (Austria) czas 
5,52,38 godz., 
3) Schur (NRD)czas 5,52,39 
godz., 


Stablewski, 


Był on najcięższy ze 


który jadąc 


Polak Wójcik 


Drużynowo etap wygrali kolarze 


4) Wójcik (POLSKA) czas 
5,52,43 godz.. 


5) Roepke (Dania) — czas 


5,53,22 godz.. 
6) Svoboda (CSR) — czas 
5,04,44 godz. 


X etap drużynowo wygrała 


Polska w czacie 17.42,12 — 
przed Czechosłowacją, 


| (Ciąg dalszy na stronie 2) 


której 


| 
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XI etap Międzynarodowcgo 


asan 


BUDZIEJOWICE 


Wyasacigu- Pokoju, na -trasie 


Plzeń—Budziejowice, dłuyości 148 km, rozegrany aostanie 
c dniu dzisiejszym. 


Serdeczne przyjęcie piłkarzy polskich 
w Moskwie 


Drużyna polskich piłkarzy 


przybyła w piątek do Mo 
skwy. Na lotnisku serdecznie 
powitali ekspedycję  polszą 
delegaci Wszechzwiązkowego 


komitetu Kultury Fizycznej 2 
przew. Sawtneim na czele oraz 
charge d'affaires Polski — 
Pohorylesem. Po zakwaterowa- 
niu się w hotelu. piłkarze 
polscy zwiedzili Metro. Xyll 
obecni na wspaniałej uroczy- 
stiości Zwycięstwa. zwiedzili 
Moskwę autokarami, oraz. tre- 


nowal; w sobotę na bolsku Dy- 
namo Moskwa. 

Po wczorajszym meczu 
Warszawa—Moskwa  (sprawo- 
zdanie z tego meczu podajemy 
obok» piłkarze polscy rożeg”n- 
ją międzypaństwowy mecz 
ZSRR—Polska w środę 14 
bm. Jest to pierwszy mecz fr 
ficjalny Związku Radzieckie 
go a zaproszenie ną przeciw- 
nika reprezentacji Polski. na- 
leży uważać za szczególne wy- 
różn.enie. 


|Sukces piłkarzy polskich w Moskwie 


Repr. WARSZAWY — Repr. MOSKWY 


Moskwa (obsł. wł.) Na stadionie Dynamo w Moskwie 


rozegrano wczoraj międzynarodowe 
skie pomiędzy reprezentacjami 


spotkanie pilkar- 
Warszawy i Moskwy. 


Piłkarze polscy odnieśli wielki sukces, zwyciężając silną 
drużynę Moskwy w stosunku 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 


strzelił dla drużyny polskiej 


spotkania, Cieślik. 


Polacy zagrali doskonale 
zarówno w polu. jak i pod bra- 
mką. Akcje przeprowadzane 
były szybko, gracze un:cię!- 
nie wychodzili na pozycję i 
dużo strzelali W ataku na- 
szym bardzo dobrze zaziail 
zdobywca bramki Cieślik | 
| Krasówka, Zwłaszcza Mrastw- 
ka doskonale uwalniał się spod 
opieki przeciwnika I ciągiymi 
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Na mecie V etapu 
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Etap V Wyścigu Pokoju, wyyrał — jak wiadomo — Bułga* Dimow. Widzimy go na zdję- 


ciu, ja wpadu pierwszy na metę etapu, witany owacyjnie przez 


mieszkańców. 


thonnie zgromadzonych 


na 7 min. przed końcem 


strzałami niepokoił bramkarza 
gospodarzy. Alszer barļdco Mg- 
drze kierował atakiem 1 był 
bardzo pracowity. Obaj skrzy: 
dłowi na poziomie W pomocy 
najlepszym był Suszczyk, któ- 
rego zdecydowane wejścia w 
pilke i dokładne podania 2v- 
skaly sobie rychło sympatię 
widowni. 


Nasz kwartet obronny był 
najlepszą częścią drużyny. 5:e- 
faniszyn w bramce zbierał |i- 
czne oklaski za wspaniale pa- 
rady t bronił przy tyn z du- 
żym szczęściem. Dwa razy 
przyszła mu- z pomocą pè 
przeczka. Dzięki jego wspa- 
nlałej postawie, strzały dosko- 
nałych napastników radziec- 
kich nie mogły znależć drag! 
do slatki. Gędłek wyróżniał się 
doskonałą grą głową | dobrym 
ustawianiem. Dzielnie sekun- 
dował mu Glimas oraz jako 
trzeci obrońca. Cebula. 


W drużynie Moskwy bardzo 
dobrze zagrała obrona. tora 
nie dopuszczała naszych napa- 
stalków do swobodnego Strza- 
łu. Na tle całej drużyny pe- 
moc wypadła nieco słaviej. na- 
tomiast atak grał doskonale. 
Bardzo dobrym był środkowy 
napastnik, znany piłkarz mo 


skiewsklego Dynamo. Bess- 
kow, z którym Cebula miał 
bardzo „dużo kłopotu. Obaj 


skrzydłowi Trofimow | Sjalni- 
kow byl! bardzo szybcy. jed- 
nak doskonała gra naszej œ 
brony unlemożl!wiała Im wy- 
kazanie wszystkich swych u- 
miejętności. Byli ont czule pil 
nowani | spod tej opiexl rzad- 
ko kledv udawało im się uwol- 
nić. Lewy łącznik reprezenta- 
cji Moskwy, znany u aas pił- 
karz thbilisklego Dynamo Go- 
goberidze by? najnlehezpiecz- 
niejszym napastnikiem gosno- 
darzy. On też oddał najwięk- 
szą ilość strzałów n3 naszą 
bramkę i tyłko doskonała gra 


1:0 (0:0) 


Stefaniszyna uratowała nas vod 
utraty bramki. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 

Pierwsza połowa meczu jest 
wyrównana. Obie drużyny gra- 
ją szybko ale bardzo óstrożnie. 
W tym okresie gry doskonała 
gra obu formacji obronnyca 
nie pozwala na uzyskanie 
bramki przez żadną z d:użvn. 
Stefaniszyn w naszej brance 
wyłapuje w bardzo |ladnzm 
stylu kilka niebezplec:nycn 
strzałów za co otlizymu'e rzę- 
siste oklaski. 


Po przerwie, Polazy” prze 
chodzą do zdecydowanego na- 
tarcia. Często goszczą pad 
bramką przeciwnika jednak na 
przeszkodzie w. Uzyskaniil 
bramki stol obrona I bram- 
Karz radziecki.  Niesłychanie 
szybki napad radziecki często 

rzenosi grę pod naszą hram- 
ę. gdzie Stelaniszyn ma pole 
do popisu. 28 minuta gry pa 
przerwie - omal nie przynosl 
bramki dla reprezentacji Ma- 
skwy gdy Stelaniszyn końcami 
palców dotyka piłki I ta trafia 
w poprzeczkę, wychodząc na 
korner. Na 7 min. przed koń- 
cem spotkania pada jedyna 
bramka meczu uzyskana wspa- 
niałym strzałem przez naszego 
najlepszego napastnika Cie- 
ślika. Burza oklasków nagra- 
dza ten wspaniały sukces Uru: 
żyny polskiej. ! 

Do końca spotkania gospo- 
darze atakują silnie, nic uda- 
je się im jednak zdobyś wy- 
równującej bramki. 


Rumunia — 
Czechosłowacja 3:1 
(1:0) 


BUKARESZT (ob. wł) — 
Międzypaństwowe _ spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Riinunią 
a Czechosłowacją rozegrane 
w dniu wczorajszym na sta- 
dionie bukareszteńskim, za- 
kończyło się zasłużonym zwy- 
cięstwem Rumun!i w stostune 
ku 3:1 (1:0). 
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PIŁKARZ 


Nr 19 (222) 


Sukces Polaków 
w X etapie Wyścigu 
W- B--P 


; 
(Cing dalszy 2e atr. 1) 


zepół uzyskał wynik © 3 m 
50 sekund gorszy. Dalsze 
miejsca zalęły drużyny: Bel- 


gil, Anglii, NRD i Bułgarii. 


Indywidualnie X etap wy- 
grał Slablewski, uzyskują: 
czas 05.00.54, przed Dóat- 
schem (Austria). Schurem 
(SED) i Wójcikiem, który 
mial czas o 49 sek. cCórmzy od 
zwycięzcy etapu. Klablński 
jako następny z Polaków —- 
przybył na 9 miejscu, a Ha- 
dasik na 11. 

W klasyfikacji indvwidual- 
nej wyścigu po 10-ciu eta: 
pach prowadzi ` Steel 
gl!'a) przed Vesclym. Sttblów- 


kim. VWerschuranem 1 De 
Grooten. 4 Poiaków najlep- 
szą lokatę zajmuje Wójcłtk, 


który zna!dujs się na Lla-tvm 
micjicu. Następne miejsca zj 
muja: Blabiński 15-%e, Hada- 
six — 168-te 1 Królak — 20-te. 

W klasyfikacji drużyno- 
wej po 10-ciu etapach pro- 
wadzi Anglla przed CSR, Bel 
£i NRD i Polską. 


czćło grupy pierwszę 


mająca lepszy stosunek 


Druga liga bez większych niespodzianek 


Budowiani Opole i Ogniwo Tarnów na czele swych grup 


Wczorajsze spotkania pił 
ktrzskie ó mistrzostwo druyiej 
ligi zakończyły się na ozal 
zwycięstwami faworytów. Na 
'ysung- 
ła się po niedzielftłch roz- 
grywkach: bydgoska a 
Dra- 
mek od Stali poznańskiej, zal- 


mującej drugie miejsce w ta- 


beli. W grupie plerwszej, tze- 
ciej 1 czwartej dotychczasowi 
przodównicy utrzymali swe po 
n AA 


Dwa spotkania. a to: Gwar- 


(dla Szczecin — Kolejarz Bvii- 


hz | goszcł (grupa I) i 


s 


| 


Gwardia 
Warszawa — Gwardia Blaży- 


giok (grupa II) zostały przelo 
żone nA termin poźnicjszy. 


Szczegółowe wyniki oraz 
aktualne tahele przedstawia: 
się następująco: 


Grupa I 


GWARDLA BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ LESZNO 
4:2 (2:1) 

WKS TORUŃ — STAL 
POZNAN: 2:2 (2:1) 
STAL GDANSK — 
KOLEJARZ GDANSK 
1:6 (0:1) 
GWARDIA SŁUPSK — 


Eliminacje pięściarzy | KOLEJARZ TORUN 2:1 (1:1) 


przed mistrzostwami 
Połski 


W Grudziądzu. Opolu. Lu- 
blinie | Szczecinie zakończyły 
sie w Gniu wczorajszym eli- 
minacle czołowych pięściarzy 
przed indywidualnymi mis- 
tzostwami Polsxi. 

W grupie opolskiej, w któ- 
rej startowal| reprezentanci 
krakowa, pierwsże miejsca w 
poszczególnych wagach 7a- 
jęli: Murawski (liadra), Stefa- 
niuk ((rdańck). Guzy (hr.), Su- 
szka 'hr.), Antkiewicz (Gd.). 
Chychła (Gd.). Krawczyk (Gd) 


Piórkowski (lir.), Szczypiń- 
ski (Opole) 1  Węglewski 
(Gd). 


Faworyci tracą punkty 


W  zcześranycin  oś.atnio 
spożkaniach o  mietrzcstwo 
pierwszej klasy plikarski=j, u- 
ZYBKANO G6ZALCY NIEOCZER. WA- 
nych rozstrzygnięć. Ogólnie 
poziom rozgrywek jest jeszcze 
ślabv, czego najlepszym dowo 
em są wysokie zwycięstwa 
zespołow lepszych. 

W grupie T nadal prowadzi 


zespół Budowlanych z Nowśj 
Huey, w "drugiej  Ozn:wo 


lraków ih, w ILI — Unia bo- - 


rék. w IV Spójnia Bisżanów, 
w V Spójnia MHD, w VI — 
Kolejarz N. Sącz, w VII Uxia 
Szczakowa, w IX — liolejarz 
Maków-Sucha. 


Grupa 1: OWNHS Kraków — 
Sial Artigraph 4:3 (3:1), Wole- 
jer Wieliczka — Budówiani 
Nowa Huta 2:1 01:1), Unia 
hasta — DLS Enargia l:t 
(1:1). i 

Grupa IJ: Osaiwo hraków 
Jh — Stal Nowa Hua Ib 8:2 
(4:2). IBucervlan' łahzów 
Kolejstz Prokocim 0:2 (0:1); 
łramkt atrzelili Cyganik i Zu- 
kowlez. Unia Krakow — LZS 
Czar5ochowica 10:2 (4:0). 

Grupa III: Gwardia lisak:iw 
lbh — Ogniwo Myślen:ce 7:1 
(5:1). Budóowian; Nowa Pui 
ZOR | 
1:0 (1:05. Unia Bok — Bu- 
dow lan! Skawina 3:1 (1:9). 

Grupa IV: Wiókniarz Nra- 
ków — AZS Kraków 2:0 11:09). 
©;miwo Debniki — Budow.uni 
Nówa Huta ZBM 114 (3:1); 
brzmki zdobyli: Sojka 6, Żak 
== 2, Ryszka, Czapiik t eche- 
m=k pe 1. Dla pokzaanych -— 
hnoiara. Stal Wala Duchacka 
— Spójnia Bieżanów 1:1 (1:1). 

Grupa V: Ogniwo Brorio'v'- 
ce — budowlani kraków 3:0 
11:05, stał Armatura — Spój: 
nia Plaszów 4:3 (1:1). ° 

Grupa VI: Ozgn:wo Tarnow 
IB -- Gómik Bochnia 1:2 
(1:0). $żal Tamów == Foiejerz 
Nowy Sacz 0:1 (0:1). Gwardia 
Nowv Sacz — Spółnia CRY 
cm 1:2 (1:1), Spójnia Nowy 
Sącz — Una luyhica 210 
(1.0). 

Grupa VIE Stal Cirrzmoów 


4 — twlajarz raków: 


l 
| 


Tabela 


grupy pierwszej 
1) Gwardia Bydg. 5 
2) Stal Poznań 
3)OWKS Toruń 
4) Kolejarz Toruń 
5) Kolejarz Lesz. 
6) Gward. Słupsk 
7) Kolej. Gdańsk 
8) Kolej. Bydg. 
9) Stal Gdańsk 
10) Gward. Szczec. 
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Grupa II 


KOLEJARZ OLSZTYN— 
WŁORNIARZ CHODAKÓW 
1:3 (1:1) 

SPÓJNIA TOMASZOW— 
STAL RE 3:2 

(3:0) 


“r 


—Wtłókniarz Chełmek Ib. 3:0 
(1:0), W?5knlarz Trzebinia — 
Sial Olkusz S$ (8:0), WISK- 
niarz zagral jodan ze swych 
najlepszych spotkań. . Bramki 
uzyskali: Wodnicki ! Musialik 
so 2, Janrcrek 1 Ilo!e'noa po 
i. Scdzaewał pb. Lreszak bwr- 
c7o,Gobrza. Unia Oświęcu: -— 
Ura Jaworzno -1:3 (2:0, G5'- 
nik Jaworzno — Unia Szcza- 
Lowe 3:4 (1.1). 

Grupa VIII: Włókniarz An- 
erychów —- L45 Zato: 7:1 
(3:1.), Góm:k brzeszcze--Unia 
TBZ Oświęcim 1.0 (1:0). 

Grupa IX: holejarz Maków: 
Sucha — Gwardia Zasopane 
0:0. Unia Rabka — Unia kal 
waria 2:2 (0:1), Spójnia Now; 
Tar:g — Włókniarz Zembrzyce 
KOED, 


— soe A RO 


a 


WŁÓKNIARZ RADOM— 
SPÓJNIA WARSZAWA 
2:2 (1:1) 


" WŁÓKNIARZ WIDZEW— 


WKS LOTNIK W-WĄ 1:0 


Tabela 


grupy drugiej 
1) Gw. W-wa 4 8 18:4 
2) WŁ Widzew 57 6:5 
3) WKS Lotnik 5 6 15:10 
4) Kol. Olsztyn 5 50 10:8 
5) Stal Starach. 55 8:7 
6) SpójniaW-wa 5 4 8:10 
7) Wł. Radom 34 6:10 
8) Wł. Chodak. 54 6:10 
9) Gw. Białyst. 43 3:10 
10) Sp. Tomaszów o 2 6:12 


Grupa III 


BUDOWLANI OPOLE— 
GÓRNIK BYTOM 1:0 (0:0) 
GORNIK ZABRZE—STAL 
LIPINY 3:0 (2:0) 
GÓRNIK RADZIONKÓW— 
GÓRNIK KNURÓW 1:0 (0:0) 
STAL SOSNOWIECHSTAL 
WROCŁAW 4:1 (2:0) 
STAL ZIELONA GÓRA— 
GORNIK WAŁBRZYCH 
1:2 (1:2) 


Tabela 
grupy trzeciej 


1) Bud. Opole 5 10 17:3 
2) Stal Sosn. 5 8 9:4 
3) Górn. Radz. 4 6 11:4 
4) Górn. Zabrze 5 5 86 
5) Stal Wrocł 5 5 9:12 
6) Górn. Wałbrz.4 4 6:5 
7) Górn. Bytom 5 3 4:6 
8) Stal Lipiny 5 3 3:6 
9) Górn. Knur. 5 2 4:10 
10) Stał Z. Góra 5 2 3:18 
Grupa IV 


BUDOWLANI PRZEMYŚL — 


OGNIWO TARNOW 
0:1 (0:1) 
Przemyśl. Decydująca 


O 
zwycięstwie bramka padla ze 


strzaiu sa:nobó jczego. 


GWARDIA LUBLIN — 

WŁÓRNIARZ KRAKOW 
"0:1 (0:1) 

Lublin. Bramkę zdobył No- 


wak. Widzów 5 tysięcy. 
OGNIWO CZĘSTOCHOW.1-— 
GWARDIA KIELCE 1:0 (0:0) 


Goepadarzz uzyskali Drar- 


kę dopiero w drugiej polowie 


Górskie Kajakowe Mistrzostwa Polski 


przyniosły tytuł mistrza na r. 1952 Spójni Szczawnica 


SZCZAWNICA (tel. wł.) 
W drug:m dniu górskich mi- 
strzoszw kajakowych Polski. 
rozegrano przy pięknej pego- 
dzie najważniejszą  kcnkiunren- 
cje, tj. slalom seniorów, kobiet 
I juniorów. Wzdłuż trasy, po 
obu brzegach Dunajca zgro- 
madziły się tłumy pubiuiczno- 
Ści, wczasowiczów Ora wyCie- 
czek z hrakowa i Zakopane- 


Trasa slalomu była pięknie 
udekorowana. Jak nigdy do- 
tąd. Portrety dostojników 
państwowych oraz liczne hka- 
sła porozwieszane byly 
wzdłuż całej trasy. W oczy 
rzucaio Się hasło: „Naprzod 
na zlot młodzieży ——- budowni- 
czych Polski Ludowej! Les 
sztandarów * flag zrzeszen'o- 


wych uzupełniał ię piekną 
dekorację. 

-O godzinie 11 roznoczęto 
slalom senlorów. Na trasie 
ustawiono 13 bramek, przez 
które zawodnicy płynąc na 
kajakach, musiell przejechać 


bramki przodem, tyłem 1 bo- 
kiem. Z pośród 51 o3ad, 11 
zostało zdyskwał.fikowanyce, 
payż nie  dotrzymały przepi- 
sanych warunków resulemi- 
nowych. 


Wyniki: 

Seniorzy: 1. 
Szczepan (Spójnia Szczawni: 
ca). najlepszy czas diua -— 
4.55 min. (bez punktów kar- 
nych), zdobył mistrzostwo 
Polski na rok 1952; 2 Waruś 
Józef (Sp. Szcz.) — wicemisirz 


Rapłaniek 


w Krakowie 


W ramach  ogolnopolskich 
lekkoallelycznych zawodów 
korespendencyjny, w których 
udział biorą reprezentacje 
najsilniejszych «srodków tej 
gilezi spertu. Tozegrno 7o 
stały wczoraj w lirakowie — 
przewiez!ane resulaminem 
konkurencje. przy udziale 
czciowych lekkcatletek 1 lek- 
kc"tletów krakowskich. 

W -pezzezsśgólnych 
rencjach zwyczężwi!: 

KOBIETY: 

60 m: 1) Herdówna (F) 8.9 
2) Jan'szewaka (s) 8,9: 60 m 
jun.: 1) Borowiec (l) 8,8. 2) 
Barzisł (h) 8.0; skok w dal: 
1) Haździo: (h) 52, 2) Bo- 
rowiżc (h) 4,033, sko w zwyż 
1) Herdówna (1) 


konku 


n:.ezewska (K) 1825; kula: 1) 
Janiszewska 8,19, 2) Boral 
AZS) 8,91: dysk: 1) Piecza- 


ra (Wł) 21.88, 2) Uryga (A 
Ż. S.) 20.95. 
MĘŻCZYZŻNI: 
JOO m: 1) Bock (O) 11.7. 
2 Poniklo (O) 11,9: 200 m: 


1) Gcehowski (O) 36,5, 2) Bo | 


rek (O) 24,2, 1.000 m: 1) Gło 


wtiński (AZS) 2:40,99, 2) Ma- 
zur (Gw.) 22:49,2; skck ką 
zwyż: 1) Pyzik (Q0)-175.' 2) 


115, 2) Ja-| 


Bokus (K) 170, 


Wojciech (Sp. Szcz.) 
4. Bielecki Janusz ‘Ogn. Kra- 
ków) 6.12,2; 5. 


7A 
(Ogn. Poznań) zajął 


jednak 
łem): 1. 
(Ogn. Poznań) 6.46,3; 
nasik Urszula 


tej konkurencji 
ponieważ 
(lwa zrzeszenia. 


Polski — 5.45,8: 3. Piecyk 


6.10.8; 


hozżielas hia- 


złlmierz (Unia Szczecin) 
6.28.7; 6. Folwarczny Emi! 
(Górnik Czechowice) — 
6.31.1. 


Również drugi faweryt po 

Folwarcznym, Jeżewski 
dopiero 
14-te miejsce. 

Kobiety: (la eama trasa, 
bez przejazdów. 15- 
Pabiszczak Halina 
2. da- 
Poznań) 
Lidla 


(Ogn. 


10585: 3. Schmidt 


(AZS Kraków) 13.4180. 


Tytułu mistrzowskiego w 
nie zdobyto, 
startowały tylko 


Juniorzy: (trasa ta sama co 


dla kobiet): 1. Kapłanlak Kog. 


-Nieznaczna porażka Polski 
z reprezentacją gimnastyczną Węgier 


WARSZAWA. W sobotę 10 
bm. odbyło się w Warszaw: 
międzypeństwowe spotkanie 
gimnastyczne, Polska—Weg:y. 

Zawody zakończyły: Się nie- 
znaczną porażką Polaków w 
konkurencji mężczyzn 273.65: 
279,90. a w konkurencji ko- 
hiet 222.20:229.87. 

Wynik ten należy uważać 
za wielki sukces  gilmnast;- 
ków polskich, bowiem uzysea- 
ny został z reprezentacją Wę- 


gier, która należy do czołówki, 


| gimnastycznej świata. O pozy: | 


cj! g:.mnastyków węgierskich 
w czołówce światowej świad- 
czy ich nicznaczna przegrana 


skok w dal: |Z najlepszą reprezentacją gi- 


1) Warchałowski (k) 6.25, 2) | Mnastyczną świata — drużyną 


Hareńczyk (K) 6.21, dysk; 1) | ZSRR. 


bBokus (K) 39.82, 2) Grochow- 
skO M OG. kula: 1) SDr- 
broczyński (h) 12.94, 2) RB 
Kus (Fo 12,4, cszczep: 1) Pia- 
tex (037 50,37, 2) Pvzik (0) 
41,60, 110 m płotki: 1) Woi- 
sul (Gw.) 159, 2) Michalski 
(0) 17.0. 


JUNIORZY: 
100 m: Stawiarski (Gw.) 
12.2, 1.000 m: Szezerbiński 
(Gw.) 2:50.0, dysk: Dyras 


(Gw.) 33,50, skcx w dal: Mi- 
ka (Gw) 0,74, skck w zwyż: 
Fultzsiax (F) 160. 


Dzie'aj praktyczny 
pckaz sędziowania 


W dniu dzisiejszym. tj. w 


' | poniedztałek 12 bm. o godzi- 


nie 17.50 na boisku Koleja- 
rza odbędzie 6IC zcbranie sç- 
dziów piłki nożnej. Celem za- 
brania jest prasiyczne prze- 


Sukces reprezentacji pol- 
skiej jest tym bardziej ceanv, 
że wywalczyk go miedzi za- 
wodnicyv, z których wielu pa 
raz pierwszy startowało w re-i 
prezentacji Polski. | 


Poza sukcesem  drużyno- 
wym. zawodnicy polscy-adaie- 
śll również szereg cennvch 
sukcesów w poszczególnych 
konkurencjach, jak równicz 
w punktacj! indywidualnej. 

W punktacji indywidualnej 
zwyciężył Palaki (Węgry) 
56.75 pkt. przed hlenosem 
(Wegry) — 56.50 pkt.. Garg 


nv (Wẹgry) -— 55.45 pkt., To- 
them (Węgry) — 535.40: pki i 


Sobałą (Polska) 55.00 pkt. 


Poaracy zwyciężyli w skoku 
przez konia, zajmując 4 pierw- 
sze miejsca  uraz.w ćwicze 
niach na koniu z łękami, zëj- 
mując 2 pierwsze miejsca. 

Niemniej cenny sukces od- 


zzkolen:2 sędziów w myśl no | niosły zawodniczki polskie. 


waj etxwiązującej interpreta- 
cj. przepiaów. 

Obacność o wszyrtk'ch 
dziów «oowiązkowa! 


zwyc:ężyła 
Eç- | 28.00 
| 38.80. 


W punktacji indywidualnej 
Kövend! (Wegry) 
przed bhaletl (Węuvv) 


(Polska) — 56.20 prt., hem 
Tass (Węgry) 38.55, 


"Michałek - dla 


Nowe rekordy Polski 
w lekkoatletyce 


W Warszawie Adamczyk 
w skoku o tyczce uzyskał 
wynik 4.18 m, ustanawiając 
tym samym nowy rekcrnd Pol- 
ski. Warto zaznaczyć, że wy- 
sowość 4,25 m Adamezyk 
przeszedł, trącając jediax po- 
przeczkę ręką. 

W Bydgoszczy padły trzy 
rekordy Polski, a to: Łomow- 
ski - (kula) 16.15 m, Wein- 
herg (trójskok) 14,90, Ma- 
słowski (młot) 53,21 m. 

Dalsze rekordy usianowio- 
no we Wałczu. Mach w biegu 
na 500 m uzyskał czas 1.05.1, 
w konkurencji kobiet Piwo- 
warówna na 500 m oslagnela 
wynik 1,19. W tym eamyn 
biegu Grodecka pobiła „po 
drodze'' rekord Polski na 400 
m, uzyskując wynik 60,4. : 


gry, przy czym padła ona ze 
strzału samobójczego. 
WŁÓKNIARZ CHEŁMEK — 
STAL NOWA HUTA 5:1 (2:1) 
Chełmek Bramki zdobyli: 
Jugas 2, Marszal, Marczak | 
vłókniarza, a 
dla Stall: Baran, Sędziował p. 
hrumholz z Bielska. 


WŁÓKNIARZ KROSNO — 
OWKS LUBLIN 3:1 (2:1) 


Krosno. Bramki dla Włók- 
niarzą uzyskali: Baneszczsk, 
Pełenczyczyn 1 Cieślik po i, 
Dla wcjskowych: Strzecha, 


Labela 


| l Wisniewski 
grupy czwartej średniodystanecwym 
1. Ogn. Tarnów 59 7:2 
2. Włókn. Kr. o 7 11:3 mistrzem Krakowa 
3. Ogn. Częst. 56 GA na torze 
4. Stal N Huta 55 9:11 ARNE pk: 
5. Gward. Kielce 5.4 10:5 Pad - i MA 
6. OWKS Lublin 5 48:3 | grane OSY SeN lous stas 
7. Włókn. Krono 5 4. 6:8 | S0C mistrzostwa korarskie 
8. Włók. Chełm. 5 4 812. Krakowa na torze w ka:efo- 
9. Gward. Lublin 5 4 5:12] 8h l H 3 fikcie. 
10. Bud. Przem. 53 3.12. Ww kateco [tr II starto- 
{walo lotu zawcedn'ików. Dys 
RE O" A istans wynosił (4 tysiące m. 
| Najlepszy czas 1 tytuł mi- 
sirza Krakowa zdobył 1% 
letn! kolarz © krakowskiego 
Włókniarza — . Wiśniewski, 
uzyskując czas 5,52.  Dałsze 
mlelsca w kacjnaści zajęli: 
Wasiuczyński Gw.) 0,57, 
(Sp. Szczawnica) 4.12 min.; | Kupczak 'WŁ) 5.59, Dyjag J. 
2. Czaja Wład. (Sp. Szcz.) | (Gw.), Bak (Gw.) wa 


| 1 Żurawski 
4.25 min.: 3. Walkowski Jan | (Ogniwo). i 
(Sp. Szcz.) 6.13 min; 4. Sku- | W kategorii MI. na starcie 
piński Czesław (Unia Szcze- | stanęło 18-tu młedych kola- 
cin) 7.29,1. rzy. Najlepszy wynik uzyskał 
I w tej konkurencji |w tej klasie Morawski 'Wł) 
zdobyto tytułu Iı — 2.59. przed Matyczyńskim 
go. (Gwardia) 3.0, Ragowakim 
Drużynowe mistrzostwo (OW NS), Żelaznym (Gw.) 
Polski w tej konkurencji zdo- | ! Mólikowskim (O.). 


była Spójnia Szczawnica, ma- | znin 
jac 86 punktów, prze:l Ogni- s 
O puchar Davisa 


nie 
mis'rzowskxle- 


wem kraków — 13. Unią 

Szczecin — 14, Górnikiem W 
k s spotkaniach tenisowych 
Czechowice — 8, Ozpniwem strefy eurcpejskiej YA ye 


Poznań 5. AŻZS-em hraków 


ny 
— 3 1 OWhSem biraxów -— ych w Oslo | 


Fruncja prowadzi z 


Helsinkach 
Norwegią 


1 aeiy | ja: 2:0, a Finlandia 4 Jugosławią 
W dniu dzisiejszym 2:1 
dzie się start do drugiego 


Nowy rekord CSR 

w pchnięciu kula 

Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Pradze zawodnik ATK 
Skola pchnął kulą na 16.33 
m co jest wynikiem lepazym 


cd dotychczasowego rekordu 
CSR o 13 cm; " + mag 


etapu długcdystansowcyo bie- 
gu {i kombinacji na trasie 
Szczawnica—Nowy Sącz, diu- 
gości 46 kilometrów. 


odbę- 
| 


Rakoczy (Polska) 38.50, Pe- 


Nowy rekord P r 
venyi (Wẹgry) 38.40 i Reindl A olski 


(Polska) 37.70. w pływaniu | 
Najbardziej = emocjonującą ŁÓDŹ. Na pływalni MDX 
walkę toczyła przez cały czas rozegrany został towarzyski 


spotkania, z mistrzyniami: œ- 
limpijską Kaletl i mistrzynią 
akademicką Rórendli — He- 
lena Rakoczy. Q zwycięstwie | 
zawodniczek węgierskich w 
poszczególnych konkurencj”"h 
decydowały setne części punk- 


mecz pływacki, w którym O- 
gniwo (Lódź) zwyciężyło `O 
gniwo (Wrocław) 27:24. 

W czasie tego , epotkania 
Buczkowski (Ogniwo Wre 
cław) ustanowił nowy rekord 
Polski na 100 m z granatem, 


ta. uzyskując czas 1:12,5. 
TWP TACPRK TOGAF YU NŃ 3-2 | 
Wojewódzkie mistrzostwa juniorów 

< w piłce siatkowej 
W ubległą sobotę i nledzie- samvm do rozgrywek 


! <i flnalo= 
lẹ rozpcczęly się rozgrywki! wych. | 
wojewódzkich mistrzostw łu- 
ntorów 1 juniorek w plice siai- 
kcwej. 


W plerwszej grupie junla- 
rek rozegrane zostaly następu- 
jace spotkania: AZS hraków-- 
SKS Otleunezy 2:0 (ło:1, 15:94). 
Ogniwo Kraków—5hS Olean- 
dry 0:2 (14:6, 9:15). Ogniwo 
Hraków — AZS kraków 0:2 


W pierwszej gruple junio- 
rów padły następujące ronz- 
strzygnięcia:. SKS Nałecz +— 
Ogniwo Kraków 0:2, SKS Na- 
łęcz = AZS  Hraków 0:2 
113087712:15) 4ZG—— Ogni- 
wo hraków 2:0 (15:9. 15:8), 
Oxniwo raków — SKS Na- 
ięez 2:0. AZS Kraków — SKS 
Nałęcz 2:0, AZS Kraków ś>e- 


2:15. 2:15). SKS Oleandry ~- | T. n? nie 
A SPY 0:2 '5: 130 AB 15:7) OWC ZY 2203, 
ShS Oleandry — Ogniwo e W grupie drugłej juniorów: 
ków 2:0 (LB. LSM. j AZS Budowlani GATA aś Ei f 
Krakow Ca Ogniwo Krakow Ee O Da A 
a a 0233 Gwardta Kraków = Sial Tar 


W grupie drugiej: Gwardia now 0:2 (7:15, 1:15. Gwardia 


hraków — SKS IX Liceun Nraków -— Budewlant "ewa 
2U SRS IX Meim = (Gwir- Hute 0:2, (4:15, 21S S 
dla Kraków 2:0 (17:15, 15:12). "Tarnów — Gwardia braków 


2:0 (L5: 15:5), Sai Tarńów 
—- Budowlani Nowa Huta 1:2 
15:55. 10:15, 12:12, Budowla- 
n! Nowa Huta — tiwerdie Irae 
ków 2:0 (15:4. 15:5) 

De rozęyrywek finalesych 
zokwalfikowa!w się zespoły ju- 
niorek krakowskiege AZS f 
tarnowskiej Stali, Kire zajsiy 
w swolch grupach  pierwsue 
mielsca 


Grupa III: Ogniwo Tarnów 
— SRS Liceum Jetevki 2:0 
(15:0, 15:23, SKS Liccum Jo- 
tevki -- Ogniwo Tarnów 0:2, 
(0:25, 1:15). 


W. poszczególnych grupach 
pierwsze miejsce zajęły drużv- 
nv: AZS kraków, SKS IX Lb 
ceum | Ogniwo Tarnów, 
które zakwalifikowały się tym 


na a 


o A zn o 


i 


619 (232) 


Ciężko wywalczone zwycięstwo 


e— -- 


PIŁKARZ 


£ 


OWKS-u z Ogniwem Bytom 2:1 (1:0) 


Mecz zaliczyć należy dv har- 
dzo ciekawych. Przeprowadzo: 
nv w szybkim tempie, obfito- 
wał w moc sytuacji podbram- 
kowych. toteż licznie zebrana 
publiczność nic mogła narze- 
kać na brak cmocji. W plerw- 
szej części spotkania przewa- 
ga wojskowych była wyrażna, 
a w pierwszych 15 minutach— 
przygniatająca. W miarę uply* 
wu czasu jednak — gra wyro- 
wnała się. a po zmianie pol 
Bvtomlacy okresami przewa- 
żali I w pełni zasłużyli na wy- 
nik remisowy 

Drużyna wojskowych zapre- 
zentowalła się bardzo dobrze. 


Ambicja. szybkość. ` dobre 
przygotowanie techniczne 1 
taktyczne. umiejętność gry 


ciałem — oto walory zademo:- 
sirowanc przecz gospodarzy. 

Doskonale spisywał sie Pte- 
chaczek i Więcek. Mucharskl 
poniżej swoich możliwości. 
Skrzydłowi stosunkowo mało 
wvykorzystani. przy czym: liro- 
czek gra stanowczo za ostro. 

Blok defensywny  Jikwido- 
wał większość ofensywnych 
akcji gości, a boczni pomo<nt- 
cv zasilali poza tym własny a- 
tak dostatecziią ilością bardzo 
dobrych piłek.  Dziurowicz w 
bramce spisywał się bardzo rio: 
brze. ale przepuszczoną piłkę 
— mógł obronić. Byl to zres 
tu jedyny jego błąd. 

W drużynie Ogniwa zoba- 
czyliśmy młodych. — ale do- 
skonale zapowiadających siç 
zawodników. 
chniczne na dobrvm poziomie, 
z„rszumien!c zespołowej 8Fy 
bez zarzutu. Mlodzi zawslnie 
cv Ogniwa przegrywali jenar 
wicie pojedynków na skutek 
braku rutyny I braku wagi w 
starciach C!AICN. ! 

Mecz prowadzil p. Przybysz 


Wyszkolenia 1e- ; 


| 


7 Dydgoszczy — bardzo slabo. | 


Nie dosirzeguł STY faul. ..24- 
Stawek bez pliki. a drużyna 
Ogniwa mee mieć siuszną do 
nieg: pretensję za niepodykto- 
wanie rzutu karnego w osla- 
tnich minutach gry, za niewat- 
pliwa rękę obrońcy gospoda: 
rzy ně polu bramkowym. 
SKŁADY DRUŻYN: 


OWKS: Dziurowicz, Dur- 
niok. Musiał, Masłoń, Szczy- 
kalski, Ifalus, Itroczek. Wię- 


cek, Kucharski, Piechaczek, 
Dwernicki (FHlejosz), 

Czniwo: Bom. Głowacz, 
Olejniczek, Cichoń,  Narloch, 
Kauder, Kruk. Buczma. Ilem- 
pny, Tramplsz, Cehclik, Horn 
(Szarzyński). 

PRZEBIEG SPOTKANIA: 

Gcspcdarze z miejsca na- 
rzucają ostre tempo STY | raz 
7a razóm geszczą na polu Kar; 
nym przeciwnika. Jednak w 
p:szukiwaniu idealnej pozycji 
strzałowej piłka wędruje od 
napastnika do napastnika, aż 
do jéj utraty. 


Budowlani Ghorzów—Górnik Radlin 3:0 


CHORZOW (tel. wł.). Rorć- 


grane w Chorzewie spotkani" ke, Grzegoszczyk, Warzecha, | 


© Puchar Zlotu zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwelrn 
£cepodarzy. Buauowłani prze- 
prowadzali skuteczniejsze 8i- 
cje ofensywne | wychodząc do 
brze na pozycje  strzałowe 
s*warzali stale niebezpieczne 
<vtuacje pod bramką Górni- 
ków. 

Obrona Budowlanych wkra- 
czała pewnie — pomoc grala 
drze defensywnie, a równ'= 
czenie pchałą stale do przodu 
<wćf napad — toież zwycię- 
stwo Budcwlanych było bez- 
apelacyjne. 

Na tie dobrej gry gospoda- 
rəy Górnicy wypadli blado. 
Brak bylo zespolowości, a 
wszysikie ich akeje cechowała 
przypadkoweść. Nawet głów 
na zaleta Górników — ambicja 
1 bejewość, tyra razem nie do- 
pisala. 

Wszystkie trzy bramki dla 
zwycięzców zdobył Powała, 

Żawody prowadził sędzia 
Peyk 2 hrakcwa 
Skiady drużyn: 


Budowlani: Janik  (Fiska:). 
Karmański, Janduda, Król, 
Grzywocz. Gajdzik,  Gianc. 


Kulig, Powała, Spodzieja, Pl- 

larek. 

Jam i u wwa R Ww ZEW 
Zdjęcia w deisiejszym nice 

mevr:e: Borek, CAF i J. Że- 

browski, Warrzawn, 


Główkę Kroczka 1 ancmicz- 
nv strzał ltucharskiego z ła- 
twośclią broni Bem. 

Dwa kontrataki Bytomia- 
ków załamują się na ostro 
wkraczającej obronie wojsko- 
wych, po czym znowu na kli- 
kanaścic minut gospodarze s- 
dowią się na połowie gości. 
Piękny strzał Piechaczka mija 
cel o centymetry. a za chwilę 
homhbę Kroczka broni w pięk- 
nym stylu Bem. 

W 28-cj minucie, po szyb: 
kim i pięknym ataku wojsko- 
wych, liroczek strzela ostro, 3 
odbita piłkę poprawia Piecha- 
czek głową t Bem musiał po 
raz pierwszy skapitulować. 

Od tego momeniu gra wy- 
równuje się. a Bvtomiacy co- 
raz częściej przedostają  S:ę 
pod bramke gospodarzy. Strze- 
lają; Cehelik, Kruk I Tram- 
pisz, ale Dziurowicz lnterwe- 
niuje z powodzeniem. 

Po zmianie pól wojskowi a- 
takują w dalszym ciągu entr- 
micznie, kucharski i  Wiecek 
marnują stuprocentowe — r?y- 
ste pozycje strzałowe. W G-tej 


minucie Bem broni ostry strzał 
hroczka, ale omal nie wrzuca 
piłki do własnej bramki, 

Za chwilę piękne prostopa- 
dłe podanie halusa przejmuje 
Dwernicki i po solowym bicgu 
strzela ostro, — Bem jednak 
jest na stanowisku. 

Jiontrakcja Ogniwa kończy 
się przebojem hempnego. Go- 
niacy go Musiał przewraca się 
i kempny sam na sam z Dzi- 
rowtczem strzela tuż nad po- 
przeczką. Po przeciwnej stro- 
nie hroczek pięknie przerzuca 
piłkę do Dwernickiego, który 
strzela jednak zbyt słabo, toteż 
Bem broni z łatwością. 

Tempo gry nie słabnie, a sy- 
tuacje podhramkówe zmienia- 
ją się jak w kalejdoskopie, W 
ciągu półtorej minuty zanoto- 
waliśmyv 4 sytuacje podbram- 
kowe po obu stronach. 

IV 20-tcj minucie Cichoń hi- 
je rzut wolny z odległości 30 
metrów i piłka wpada do siat- 
ki obok  zdezorientowanego 
Dziurowlcza. 

W 26-tej minucie Kruk ma 
okazję do poprawienia wyni- 


ku ale słaby Jego strzał wtła- 
puje 'Dziurowicz. Za chwilę 
bronl on także w pięknym sty- 
lu bombę Tramplsza. 

W okresie przewagi Byto 
miaków, Pilechaczek otrzy mu- 
je płkę z pomocy, decyduje 
się na przebój t po krotkim 
biegu strzela z najbliższej od- 
ległości, uzyskując po raz dru- 
gi prowadzenie dla OWKS-u. 

Ou tego momentu gra zaąaœ> 
strza się coraz więcej, a obie 
strony uciekają się do nied» 
zwolonych środków gry. 

W 37-mcj minucie przebój 
Dwarnickiego likwiduje Bem, 
a ZA chwilę broni on 
strzał Hejcsza. Po przeciwnej 
stronie Cehelik dwukrotnie za- 
trudnia Dziurowicza. 

hońcówka niepodzielnie na- 
jeży do Ogniwa, a sędzia p. 
Przybysz nie dostrzega ręki 
obrońcy na polu karnym gos- 
podarzy. Ciągle ponawianc a- 
taki Bvtomiaków nie przyńo- 
szą jednak efektu bramkowe> 
go. 
Widzów 10 tysięcy. 

A, 


Wzmocniona kadrowiczami Gwardia 


odnosi pierwszy sukces w puchurze Zlotu 
Gwardia=Kolejarz W-wa 2:1 (1:0) 


Gwardia: Ziernicki, Wój- 
cik, Snopkowski, Piotrowski, 
wapiennik, Jędrys, Kotaba, 
Patkolo, Kohut, Gamaj, Mor- 
darski. 

Kolejarz: Borucz, Śliwa, 
GSzczawiński, Jaźnicki, Wołosz 
Łabenda, Kobylański. Misiak, 
Ziemski, Szularz, Wesołow- 
SKI. 


Bramki zdobyli: w czwartej 
minucie Mordarski, w 33 mi- 
nucie Kohut | w 49 minucie 
Kobylański. 

Sędziował Wilczyński (Po- 
znań). Widzów 8.000, 

lrakowska Gwardia, tym 
razem grająca ze swymi ka- 
drowiczami, odnioała niszna- 
czne, ale zasłużone zwycię- 
stwo nad drużyna FPclejarzy. 
których bramki bronił Bo- 
ruez. 

łwakoweka drużyna była w 
przekroju spotkania  zespo- 
łem lepszym. bardziej zaawan 
scwanym  tocimicznie 1 szyb- 
SZYM. 


Z dużym zaciekawieniem 
oczekiwano grv zawodników 
cśrodka oaimplijskiego — z 
których brak było Gracza 1 
Jurowicza. Trzeba przyznać, 
Że tym razem w linii napadu 
gwardzistów najlepszymi za- 
wodnikami byli Patkolo i co- 
raz lepiej grający mlody Ko- 


taba. Tym dwóm zawodnikom 
nawet twarda f poprawnie 
grająca obrcna kolejarzy nie 
mogła przeszkcdzić w kilku 
udanych akcjach. 


Znacznićc słabszym pozio- 
mem zapiczentowal! się. Ro 
hut 1 Merdarski. Środkowemu 
napasinikowi wystarczyło tyl- 
ko sił na 30 minut gry, nic 
też dziwnego, Ż8 w ostatnim 
okresie spótkania BBonut cią- 
żył już bardziej do tyłu, 
gdzie rzekóm3 sprawował 
funkcję czwartego cbrońcyv. 
Mordarski popisał się strzelc- 
ną bramką i poza tym, jed- 
nym strzałem ODTCA CY M 
przez Borucza, 

Więcej pochwały należało- 
by się młodzieży gwardzistów 
która wywiązała się ze swo- 
jego zdania. Nie trudne zre- 
szt to było. pomieważ atak 
lictejorzy w dalszym c'ągu 
grał ehaotycznie. jakkolwiek 
tym razem nie zbvwało gcspo 
darzom na anbicji. kolejarze 
ustawicznie zmieniali skład 
swojego zespołu. W drugiej 
połewwie spotkania, bardzo sla 
bogo Ziemskiego zastąpił Szu 
larz, który nigdy nie należał 
Go graczy, którzy w twardym 
zetknięciu się z przeciwni: 
klem, mogą liczyć na sukcesy. 


W tylnych formacjach ko 


lejarzy przestawienie Wolo 
| 57A, zresztą tasowcgo obrćń- 
| cv. na pozycję bocznego po- 
| mocnika, nić wiele dało. 


Górnik: Budny, Poida, Fran- 


Zdrzałek, Kurzeja, Majchrzak, 
Węglorz, Bożck, Szleger, Wi- 
śnicwski. 


W pierwszej połowie epot- 
kania gwaraziści grając bar- 
dziej stylowo, zdobywali szyb 
cicj pole, podczas gdy chaciy 
czne ataxi gospodarzy ni 
coprowadzałv nawet do ko- 


gn | z z z O | LND r m A 


rzystnych strzało- 


wych. 


W drugiej polowie 
nie więcej z gry mlała dru- 
Żyna holejarza, I wtedy na 
przedpolu Ziernickiego piłka 
częściej przebywała niż pod 
bramką Borucza. Nie zmienia 
to faktu. że dzięki umiejętnaj 
arze Rotabv ! Patkol, więcej 
strzałów | to strzałów  znacz- 
nie celniejszych oddali Gwar- 
dziści. Dla obrony tych strza- 
łów trzeba hvła talentu 1 do» 
brej fcrmy Borucza. 


pozycji 


znacz- 


Piórwsza bramka  zcebvta 
już w 4-tej mlnucic gry, pa- 
dla po rzucić z rogu wykony- 
wanym przez loótabę. Piłkę z 
ze linii pola karnego celnym 
sirzałem skierował do slatki 
Mordarski. Druga bramka zdo 
byta przez Kohuta, wydawała 
się publiczności strzelona 7? 
pczycji spalone]j.. ale wydaje 
się. Że rzeczywiscie stejący na 
pozycji spalonej hchut, oœ 
trzymał ją od przeciwnika — 
po nieudolnym zagraniu gło 
wą przez Szczawińskiego. 


holejarz Jedyny punkt zdo- 
był po dzsperackim zagraniu 
Wesoiowskiego tuż przy linit 
bramkowej, w wvnlku czego 
podana do tylu plłkę boz tru- 
du wykorzystał nadbicgający 
hobylański. 

Z przykrością (trzeba etwier 
dzić, że w czasie tego spotka- 
nia część warszawskicj publi- 
czności zachowała sią wysoce 
niesporitowo obrzucając kamie 
niami trenera | rezerwowych 
zawodników Gwardii, znajdu- 
jących się za swoją bramką. 


EZ 


u 


Budowlani- Unia 3:1 (2:1) 


GDANSK (tel. wL). Roc- 
grane w Gdańsku spotkanie 
plikarskie z cyklu rozgrywek 
o Puchar ZMP pomiędzy Bu- 
dowlanymi Gdańsk a Un z 
Chorzowa, zakończyło się n:e- 
cczekiwanym, lecz w pełni va- 
służonym zwycięstwem gospo- 
daczy 3:1 (2:1). 


Mecz stał na bardzo do- 
brym poziomie, przy czym Jo- 
skonałe zaprezentował się 7c- 
spół Budowlanych, który był 
drużyną bardziej scementowi- 
ną. grającą szybciej, a prze- 
de wszystkim skuteczniej. 


Najlepszym zawodnikiem w 
zcspok: zwycięzców hvł ob't- 
ca Lenc, zdobywca dwóch bra- 
mek. O ile pierwsza braraka 
padła z rzutu karnego, to du 
gą Lent uzyskał z pięknego 
przeboju. przeprowadzając sò- 
łowy raid spod własnej braravi 
aż pod pole karne przeciwn!xa 


dalszą bramę 


l A NE ai 
arw. 


dla swoich 


Unia wyraźnie  ustępowala 
gospodarzem, RC wszyst. 
kim pod względem szybkość:. 
Poza tym piątka ofensy «ną 
ataku drużyny śląskiej groja 
chactyeznic 
przeciążone tyły nic mogłv za- 


pobiec groźnym atakom goto | piłkarze polscy wracają SAMo- 


u arzy e 


Dramki dla zwycięzców zo 
byi: Nowicki w 16 minucie, 
Lenc w 22 i 65 minucie. Je- 
dyna bramkę dla Unii uzyskał 
Kubicki, 

Do zawodów drużyny wv- 
stąpiły w następujących siin 
450588 

UNIA CHORZÓW: Wyvro- 
bek, Giebur, Bomba, Bujak, 
Hajduk, Siekiera, Pala, Piv- 
trowski, Kieda, Pohl, Kubicki. 


BUDOWLANI GDANSK: 
Gruner. Dudek. Lenc, Kaleta, 


i bezplanowo. a | 


niedzielę 18 bm. 


Kamzela, Rokot I, Gronowski, 
Kokot Il, Baszkiewicz, Nowic- 
ki, kupcewicz (Czubała). 


Dalszy program 
piłkarzy Polski 


Po  meczaca w Moskwie. 
lotem do Warszawy, gdzież w 
rozegrany 
zostanie międzypaństwowy 
mecz piłkarski Bułgaria A— 
Polska A. W tym samym dniu 
Polska B. zm:erzy się z Bú- 


garia B w SofiiabDo Sofii wv- 
jedz:c ta sama drużyna, która 
odniosła w Chemnitz zwycię: 
stwo nad Sakson!ą: 


W eniu 25 maja, powraca- 


jący z Sofi! zespół poisk! zsa- 


trzyma się w Bukareszcie, 
gdzie rozegra międeynaństw'- 
we spotkanie Polska—Rumu- 
nia 


ostry 4 


=- = e 


cnicaa zawodnikami 


~ 


Hajduk 


——— 


w akcji 


Mecz OWKS Kraków — Unia Chorzów, zakończył się zwy- 
cięstwem OWKS-u 1:0. Dużą zasługę, miał w tym brame 


karz krakowskiej drużyny Hajduk, 


który bronst bardzo 


dobrze swej bramki. Widzimy po w momencie wyłapywa- 
nia górnej piłki. 


Na półmetku rozgrywek 
o puchar Zlotu 


OWKS Kraków i Budowlani Chorzów 
mistrzami pierwszej rundy 


„Ukarskie rozgrywki CDA y: 


char Zlotu osiągnęły pólmetck. 
Wszystkie drużyny z wyjat- 
klem Górnika ! Ogniwa hra- 
ków maja już po 5 gler. Mi- 
strzostwo pierwszej rundy w 


grupie I zdobył krakowski 
OWKS, który stracił dotych- 


czas zaledwie 1 punkt. Na 
pierwsze miejsce w grupie II 
wyszedł znów zespół Budowla- 
nych z Chorzowa, po przeko- 
nyvwującym zwycięstwie nad 
Gornikiem Radlin. 

Dotychczasowy przodownik 
grupy drugiej — CWRS do 
znał w Poznaniu porażki i 
spadł na trzecic miejsce. Na 
drugą pozycję wyszedł liolu- 
Jarz Poznań. 

W grupie pierwszej najzro- 
żnicjęzy konkurent OWh5u 
Rudowlani Gdańsk umocnili 
się na drugim miejscu po zwy- 
cięstwie nad Unią 3:1. 

krakowska Gwardla wzmo- 
ośrodka 
<zkcieniawcgo, pokcnała w 
Warszawie Kolejarza, który 
również wystąpił w wzmocni- 
nym składzie 4  Boruczem w 
bramce. 


OWS odniósł w hirakowie 
ciężko wywalczcnce zwycięstwo 
nad Ogniwem Bytom, ktore 
zajmuje w grupie pierwszej 
cstalnie miejsce. 

Tabelki grupowe na półinet- 
ku rozgrywek pucharowych 
przedstawiają się następująco: 


_ GRUPA 1 
1. OWKS Kr. 59 8:8 
2. Budowlani Gd. 58 8:4 
3. Gwardia Kr. 535 rani 
4. Kolejarz W-wa 53 88 
5. Unia Chorz. 53 2:5 
6. Ogniwo Byt. 52 49 
GRUPA II 
1. Budowlant Ch. 5 7 12:5 
2. Kolejarz Pozn, 5 6 13.8 
3. CWKS 56 9:7 
4. Ogniwo Kr. 45 8:6 
5. Górnik Rad. 43 45 
6. Włókniarz Ł 51 5:19 


Liga zagranicą 


AUSTRIA: Rapld — LAS) 
3:2. Sportklub — Vienna 0:3, 
Blau Weiss — GAI 0:6, FC 
Wien — FAC 2:0, Sturm 
Graz — Lapfenberg 3:2, Au- 
stria — Admira 4:0, Wacker— 
Simmering 0:1. 

Na czele tabel! znajduje się 
nadal Rapid 37 pkt. przed Au- 
strią 32 pkt. i Vtenną 27 pkt. 


WŁOCHY: Fiorentina — ln- 
ter 5:0. Napoli — Como 7:1, 
Palermo — Juventus 0:0, T> 
vino — Bologna 3:2, Udinese 
— Padova 3:1, Lazio — Pro 


Patria 2:1. 
Prowadzi nadal Juventus 

przed Milan. 
iane a E 


Koleiurz (Poznan) zwycięża 
CWKS 4:2 (1:2) 


POZNAN (tel. wl). Druży- 
na heiejarzy zagrała w tym 
spotkaniu bez zarzutu. 5zcze- 
gólnie dobrze spiszła się linia 
napadu, gdzie duszą był 
Anioła. 


Bramki zdobyli: dla Kole- 
jarza — Anicla w 33-ci 
i 70-iej minucie. iiokot w 
41-szej | Gogclewsx; w 52 
gikj minucie. Dla druzyny 
wojskowych eirzellli: | Jane- 
czek i Chmielewsk! 

Na ogol spcdziewano się w 


zwycięstwa gości, 
którzy ostatnio  znajawail 
się w dobrej formie. Tym- 
czasem, kolejarze zagrali do- 
skonale i mecz wygrali zesiu- 
żenie. 

Atak poznański ad począt* 
ku meczu zagrał -= dobrze. 
Wszystkie jego poznania 
byly dobrze pomyślane przez 
mądrze grającego  Anlołę, 
który nie tylko wystawiał 
piłkę do strzału swym kole- 
gcm. ae I sam dużo strzejal. 


Poznaniu 


< 


4 


mid 


„PIŁKARZ 


Przed olimpijskim turniejem bokserskim 


A 


= Typujemy kandydatów 


do medali olimpijskich 


Gdv wiosnę ub. rokn 
heksarzy radzieccy  xlnieśii 
wieie sukcesów podczas SVego 
wurneć po Szwecji. oijąc re- 
prezentecję tego kraju 14:2, 
nawet znany angielski miesię- 
cznik „World Spor“ nie 
mógł tego pominąć milcze- 
nem, Czytelnikom tego piema, 
przyzwvczajonym do antvra- 
dzieckich artykułów. dziwnym 
wydało sie nagle zamieszcz» 
ne w wydaniu marcowym ta- 
kie stwierdzenie: 

„Bokserzy radzieccy zosta- 
wili po sobie jak najlepsze 
wrażenie, wygrali wszystkie 
spotkania, tak że należy sohie 
postawić pytanie czy jest kraj, 
który by mógł marzyć o +uk- 
cesie w spotkaniu z nimi. 


na 


Niezwykle silni. szybcy w dy- 


stansic i zwarciu są bokserzy 
radzieccy, Sa oni przy tym 
niezwykle wytrzymaji...'* 
Jeden ze znanych zachodnio 
niemieckich ekepsrtów Lok- 
eerskich plsze w fachowym 
tvgodniku „„Boksspost'' nasie- 
puja<o: 

„Bokserzy radzieccy sa nie- 
zwykłe silni Podkreślą ta úo- 
hitnie fakt, iż tak silne w hok- 
"sle na arenle Eurapv narody, 
jak Węgrr czy Polska nie 
zdobyły w Moskwie wiecej jax 
2 punkty“. 

Rzućmy więc okiem na iisity 
nailepszych bokserów noszcze- 
gólnych krajów europelsiich, 
ustalone Już dziś, prawie we 
wszystkich kralach Fiwodov. 

Bułakow (ZSRR) w nisze] 
nie ma w Furopie przeciwni- 
ka. który bv mógł »owaznie 
zagrozić Jego przodujaącej po 
zycji Mistrz Europy. Fozzall 
(Włochy). boksar walczący z 
ciwrotnej pozycji, udowadn'] 
podczas swego  "staln:'ego 
występu w zachodnim Ber- 
linie, ża Jest bokserem. do 
brym, niemniej jednak jak ra 
mietrza Buropy poxazał v:a 
mało. Według zdania obezi- 
watorów z NRD. którzy wi- 
d» ell naszego Kukiera w M> 
Skwie Oraz Pozzali w Berlinie, 
nasz boksar jest lepezy!n tech- 
nicznie i w bezpośrednim s'ar- 
ciu wygrał by walkę 2 pewno- 
ścią. Do tej wielkiej trótki 
„much' dochodzi jeszc:e Nis 
miec Beeel. który z Pozzalim 
przegrał nieznacznie 14 puik- 


ty. 

W wadze koguciej, na czoło 
wybija się wielką czwórka 
doskonałych techników z mi- 
strzem Europy Włochem del! 
Osso oraz Irlandczyk:en Kel- 
lv, na ezee. Tuż za ami idą 
Nichols (Anglia) 4 Mariin 
(Francja) Do tej czwi”<i Go- 


łączają — doskonały technik 
bokser radziecki  Usmmanow i 


t nasza wielka nadzieja olim- 
pijska Kasperczak, który p> 
wraca ostatnio do swej wiel- 
kiej fomv, 

W plórkowej, punkt c'2730 
ści przesuwa się zcecydo'van'e 
na korzyść ZSRR į krajów 
demokracji ludowej, Mistrz 
Europy Francuz Ventaja, jego 
rodak Res. Szwed Verne roem, 
mają ohecnie w hokeecacii TA- 
dzieckich Sokołowie : Sasu. 
cninie oraz w Bułgacza Male. 
banowię grożnych Drzec'wni- 
ków. 

Bardzo eilna jest czołów ka 
w wadze lekkiej. Tworza Ją 
mistrz Europy Visintinl (Wło- 
cny), jego rodak  Garba2lli, 
którego ostatni występ w 
Berlinie bardzo 6ię podobał, 
Bata!'lle (Francja), van. Hoeck 
(Belgia) t Dalberg (Szwecja). 

Tuż za niml ustawić należy 
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Erszowa (ZSRR),  Deberta 
(Niemcy), Bułata  (Jugcsła- 
wia), Dumitrescu (Rumunia), 


Markowa (Bułgaria), Connela 
(Irlandia), Barthelsena  (Da- 
nia) oraz Szwajcarów Gehriga 
i Badera. Jak widzimy grupa 
ta jest bardzo liczna. to też w 
tej wadze walka o medale o- 
limpijskle będzie bardzo za- 
cięta. 

Dwu deskonałvch bokserów 
atwlera listę najlepszych w 
wadze  lexko-pólsredniej. —- 
Pierwszy to rasowy bokser z 
urcdzenia. mistrz Europy — 
Niemiec Schilling, który w 
Mediolanie nie mia? konkuren 
ta. Drug! to doskonaly tech- 
nik Łobodin (ZSRR) od 
niedawna mistrz Związku ħa- 


dzieckiego. Za tym? dwoma 
kroczą w kolejności: Budal 
(Węgry), Padovani (Włochy). 


Milligran (Irlandia) ! Muelle! 
(Szwajcaria). 


CHYCHŁA I PAPP 
BEZKONKURENCYJNI 


Nasz doskonały hokser, — 
mistrz Europy Chychła, wy- 
kazał w Moskwie, że jest obe- 
cnie na najlepszej drodze do 
formy, Która przyniesła nu 
tytuł. Temu  przodującemu 
stanowisku *Chychłv w Euro 
pie zagrozić może jedynie bo- 
kser radziecki  Szczerbakow. 
Prerendentów do trzeciego 
miejsca jest wielu, z któryca 


nalpoważniejszymi sa: Au- 
striak  Kohlegger, Francuz! 
Weissmann i Dugenie, Bułgar 
Stankov. Rumun Linca l 
Szwed Strahle. 

Nic ma również boksera. 


który bv był w sianie zagro 
zić niepokonanemu w 40 mię- 
dzynarodowych walkach mis- 
trzowi Europy w wadze lekko 
średniej Węgrowi  Pappowl. 
Odbiega on daleko Klasą od 
następnych na liście —  An- 
derscna (Dania), liszina ! To 
stikowa (ZSRR). Lay (lrlaa- 
dia), I Eryilmaz (Turcja). 

W wadze średniej znowu 
czwórka w czołówce. Są to 
mistrz Europy Sjoelin, bokser 
radziecki Bieljajew, Sladky 
(Niemcy) I Koutny (CSR). 

Dalsza czwórka, również 
bardzo silna może spowodo- 
wać pawne niespodzianki. —- 
Należą ¿do niej: Nazarenko 
(ZSRR), Plachy (Węgry). La- 
laounis (Francja) i Irlandczyk 
Mc Cem. 


W wadze półciężkiej nie 
ma zdecydowanego faworyta. 
Po przejściu mistrza Europy. 
Belga lLimage na zawodoów- 
stwo, przodującą pozycję na- 
leży przyznać w tej wadze bo- 
kserowi NRD  Nitschke'mu, 
który pokonał w Moskwie do- 
skcnałego boxsera radzieckie 
go Perowa. Obok nlego wy- 
mienić tu jeszcze należy Ru- 
muna Ciobotaru. również na- 
grodzcnego na turnieju mcs- 
kiewsśkim. Groźnym! przeciw- 
nikami dla tej dwójki będą z 
pewnością A!ltonsetti (Wio 
chy). Lingas (Norwegia) I Fin 
Siljander, 


Tak jak Bułakow w muszej 


'tak 1 Soczikas w ciężkiej nie 


ma w [urcpie godnego siebie 
kcykurenta. Po jego walkach 
na terenic Szwecji tak oto pi- 
sal „World Sporte": 


„Niewielu jest obecnie na 
świecie zawodowych bokse- 
rów wagi ciężkiej. którzy 
mogli by sprostać Soczikaso- 
wi w ringu. Ten ogromnej si- 
ły z pochodzenia Litwin, jest 
w stanie uderzeniem pięści 


wyrzucić za linę niejednego 
zawodnika”. 
Turniej moskiewski po- 


twierdził to zdanie! 
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Nie nie mógł zdziałoć bramkorz 
przy obronie drugiej bramki 


strzał „Gronowskiego 


Coś dla koszykarzy 


Jak trenuje mistrz sportu ZSRR- 


Wasilij Kołpakow 


Już blisko 18 lat minęło oJ 
tego czasu, gdy Wasilij [iol 
pakow zetknął się po raz pler- 
wszy z koszykówką. len dzień 
sprzed 18 laty.  rozstrzygnał 
jednakże o obraniu właściwej 
gałęzi sporlowej. gdvż dotycn- 
czas hołpakow grywał w pil- 
kę nożną i czasami w slatkó'v- 
kę. Ten wieczór zadecydor 
wał... 

W sali gimnastycznej fabsv- 
kl „Sierp i Młot" rozgrywano 
zawody w koszykówce œo mi- 
eirzoslwo Moskwy. Miejscowa 
drużyna „Metalurg“ grała z 
„Jl.okomotlwen'”. Za klika mi- 
nul mecz się miaf rozpoczac, 
gdy okazało się, że jeden z za- 
wodników Metalurga nie przy- 
szedł. Zaniepokojony trener 
Andronow szukał wśród mło- 
dych widzów [akiegos zapaso- 
wego zawodnika, gdy wtem 
wzros jego padł na wysakleso 
i dobrze zbudowanego elekt"o- 
montera — liołpakowa. 

— Pomóż nam Wasia 
zwrócił się do niego trener. — 
Zagraj w koszykówkę w na- 
szych barwach. 

Jłumaczenie się liołpakowa, 
że nie grał jeszcze w zawo- 
dach poważnych, ani to, że 
gra całkiem źle — nie ponio- 
glo. Trener zaprowadził go do 
szatni 1... mecz się rozpoczął. 

Młody Wasia grał kicpsun. 
Biega? zupełnie zbytecznie. 
przewracając się w zetknię- 
ciach, ale jakaś wrodzona z'ę- 


czneść I zwinność oraz celność 
w strzałach dała się zauważyć 
już w pierwszych minutach 
gry. Zawody zakończyły się 
wynikiem remlsowym. 4 22 
strzelonych koszy, 10 zdobył 
hołnakow! 

Koszykówka. tak: „wzięła” 
młodego elektromontera swa 
dynamicznością, szybkością «l 
tempem gry. że obok dotych- 
czascwych ulubionych gałęci: 
pliki nożnej i siatkówki. dosz- 
ła jeszcze trzecia. Ale ta stała 
się już namiętnością: powoli 
dwie inne odsunięte zostałv na 
plan dalszy. Koszykówka bèz 
reszty pochłonęla Kołpakowa. 

Po wojnie, gdv koszykówka 
zainteresowała cały kraj, Kol- 
pakow rozpoczął specjalny tre- 
ning. Piłka nożna | statkówsa 
stały się elementami pomocni- 
czym! w jego ćwiczeniach. w 
których najwięcej czasu I tros- 
kliwości poświęcał koszyków- 
ce. 

Po pewnym okresie fio'ka- 


Kow został mistrzem sportu w 


koszykówce. Los przeniósł vo 
do drużyny mistrza Europy, 
najlepszej drużyny ZSRR. Dy- 
namo w Moskwie. w którym 
jest obecnie najlepszym zawo- 
dnikiem, specjalistą od cel- 


nych rzutów do kosza. z nie- 
prawdopodobnych wprost po- 
zycji. 


Jak trenuje Kołpakow? — 
zapyta z pewnością czytelni. 
— W sezonie zimowym — 
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Uczestnicy Wyścigu Pokoju 


W karykoturze J. Zebrowskiego 


1) Gleinig (NRD), 2) Jarząbek (Polska), 3) Hadasik (Polska), 4) Salminen (Finlandia), 5) 
Karlik (Austria), 6) Lipka (Polonia Francuska), 7) Sandru (Rumunia), 8) Wood (Anglia), 
4) Gaede (NRD), 10) Kró!lnk: (Polska), 11) Verschuren (Rslgio), 12) Van Hoven (Be!'giu), 
18) Vesely (CSR), 14) Svoboda (CSR), 15) Dimow (Bulgaria), 16) Szabo (Wegry). 


opowiadał Rołpakow. gdy go 
o to pytano — rozpoczynam 
zaprawę bardzo wcześnie. JUż 
we wiześniu, a zalem Jcszcze 
w sczonic jesicnnym, biczam 
dużo naprzełaj. uprawiam lex= 
koatletyvkę. przeważule skoki 


wzwyż i z niecierpliwością «~, 


czekuję momentu ‘gdy bedę 
mógł założyć ...narty. Wycic- 
czki narciarskie od g do 10 
km robią doskonale. Robię je 
nierównomiernie z  naglymi 
zmianami tenpa. Oprócz tego 
gram w hokeja na lodzie. Jest 
to doskonała zaprawa, ktora 
wyśmienicie wyrabia w zawc- 
dniku wytrwałość, kondycję 1 
wzmacnia muskulalurę calego 
clala. 

Treningi z pilką rozpoczy: 
nam oczywiście na sil! Po- 
czątek poświęcony być musl 
tylko 1 wyłącznie technice. 
chwytom piłki 1 strzelaniu do 
kosza, zwodzeniu oraz vshol- 
graniu, I taktyce, Dużo czitsu 
poświęcić należy harmonijne- 
mu ruchowi ręki prowadzącej 
piłkę z pracą nóg w biegu. 
Jest to bardzo ważne, aczkol- 


wiek niewielu zawodników 
zdaje sobie z tego sprawę. 
Wyśmienitym treninglem 


jest ćwiczenie piłka przy ścia- 
nie, której powierzchnia jest 
nierówna. bBiłka odskakuje 
nierówno, zmuszając ćwiczące- 
go do nagłej zmiany pozycji | 
gotowości uchwycenia piłki w 
różnych wyvsokościacn. Równie 
ważne jest ćwiczenie dalekich 
lecz bardzo dokładnych podań 
z wychodzeniem na pozycję. 
(W końcu, rzeczą niezmter- 
nie ważną jest gra zespołowa 
t taktyka całej drużyny. Po 
takich indywidualnych 1 ze- 
społowych ćwiczeniach, nastę- 
puje doplero trening na dwa 
kosze, gdzie należy przyswa- 
jać sobie przerabiane indywi- 
dualnie ćwiczenia. 

W czasie pełnego sezonu, 
nie przerywać ćwiczeń techni- 
cznych 1 stale je udoskonalać, 
jak rówależ stale polepszać 
taktykę zespołowej grv. 
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Pięć nowych rekordów CSR 
ustanowiono na otwarciu no- 
wej krytej pływalni w Preszo- 
Vie. Cztery z nich ustanowiła 
sztafeta reprezentacyjna Bra- 
tlslavy; a to na dystansach — 
3X100 dowol. — 3:34 min., 
4>/100 — 4:11 min. 10x50 
— 4:43,1 min., 10X100 do- 
wol. — 10:48,2 min, Piąty u- 
stanowił Komadcl na 200 m 
motylkiem — 2:59,5 min. 


% 


W dniach od 18 do 26 maja 
odbędzie się w stolicy CSR 
Pradze międzynarodowy czwór 
mecz szczypiornistów. w któ- 
rym udział wziąć mają repre- 
zentacje CSR, NRD. Wegier 
i jeszcze jedna dotychczas nie 
ustalona  reprezen*acja kraju 
demokracji ludowej. 


+ 


Piłkarze Szkocji rozegrają 
w maju dwa spotkania między- 
narodowe. Z Danią grać bedą 
oni 25 maja w Kopenhadze, 
zaś 30 maja wystąpią w Sztok- 
holmie przeciw Szwedom. 


Gward:i 
Budow!anych, 
wyiądował w bramce miejscowych. 


Ziern'cki, 


dla Ostry 


[7 ukose 


marca sekcja 
opit- 


j 
pitxi nożnej .GAKKF-u | 
blikowała rozporządzenie, 
polecające wszystkim dru- 
żynom pierwszej 1 drugie) 
ligi zmienić na swych boi- 
skuch bramki. Chodziło nic 


Z koncem 


o nowy wymiur, ale o ich 
kształt. 


W myśl tego rozporzą- 
dzenia od dnia 1 inuja br. 
miano rozgsywcć iawody o 
pnchar Zlotu oraz mecze 
drugoligowe już ma baoi- 
gkach, które posiadać beda 
bramki o okrągłych po- 
przeczkach îi  alłupkach, 
przy czym.bramki te niuały 
być pomalowane w szero* 
kie biało-czarne pasy. 

Rozporzadzenia tego jed- 
nak nie respektują nasze 
drużyny ligowe. W Mrako- 
wie bramki zmieniło tylko 
Ogniwo i to jcazcze na 
kilka dni przed terminerna 
Pozostałe drużyny grały do 
te) pory na boiskach posia- 
duja.cych stare bramki. 


No więc ustulmy! Abo 
nie nie obchodzi nas poic- 
cenie UKKE-u ti strzelanty 
do bramek o niczuolrąglo- 
nych słrepkanch <4 
kach, albo anienamy na 
wszystkich boiskach ligo- 
acych dotychczas istniejucc 
bramki, na takie, jakie po- 
lecił ustawić GKAF... 


nagfrees"- 


Sprawa nr 2, 


Kranów podobnie jak w 
latach ubiegłych posiada w 
drugiej) lidze 
kilka drużyn. W związku 
niemal co tydzień 
rozgrywane 8q w naszym 
mieście po dwa, trzy, a 
nieraz cztery niecze pierw- 
szcj lub drugiej ligi. 

Wo latach poprzednich 
istniał komitet porozumie- 
siedzibą 


p'erwszej: i 


z tym, 


OWCY z 
WKKF-ie, który czuwał 
nad tym, by rozgrywki 
ligowe w Krakowie nie od- 
bywały się równocześnie w 
dwóch miejscach o tej aa- 
miej porte. Chodziło głównie 
o to, aby krakowscy entu- 
zjańci piłkarstwa mogli ob- 
acrwotwać każde apothanie. 


w 


Tymczasem w bieżącym 
‘sezone panuje pod tym 
względem kompletny chaos! 

Zurówno mcceze pucharo: 
we, jak i spotkania drugiej 
ligi rozgrywane eq o jedna- 
kowej porze, co odbija się 
poważnie na frekwencji, 

Ostatnio o godz. 16.30 
grano u naa jedno spotka- 
nic o puchar Zlotu, oraz 
dwa mecze o mistrzostwo 
drugiej ligi. A przecież no- 
zna było przynainniej 
den mccz 
bote. 


je- 
przenieść na 8o. 


Wydaje ram aie, że sch- 
cja piłkarsza WKEF-u po- 
winna uregulować tę apra- 
wę, by w przyszłosci w 
wypadku rozgrywania kil- 
ku spotkań w jednym ter- 
minie, uzgodnić porę dla 
każdego meczu. 

Apel ten jest naprawdę 
aktualny, bo już za tydzień 
18 maju rozegrano zostaną 
w Krakowie dwa 'necze o 
puchar Zlotu, oraz jeden 
mecz drugoligowy: Stal 
Nowa Huta 
Kraków. 
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